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- Nr. 30. 
PRENUMERATA: 


Miesięcznie we Lwowie 
90 Mk., z dostawą do do- 
mu 100 Mk., z przesyłką 
w Polsce 105 Mk., winnych 
państwach 150 Mk. — Za 
zmianę adresu dopłaca się 


3 m rki. 
Gena 


numeru 5 Mi 


Konto czekowe P.K. 0, 
144561. 
Reklamscje otwarte wolne 
od opłaty pocztowej. 


Lwów, Sobota cnia 5. Lu'ego 192i —--- | 


wychodzi 


Rok XXXIX. 


~ Cezy egłoszzń: 


Ogłoszenia zamiejscowe (po- 
zaiwowskie) za I wiersz n a? 
6 Mk. Nadesłane i rekrolwg! 
18 Mk., n 1. kolumnie 60 Mt. 
przed kronit: 40 Mk, co kros 
nice I korzunikziy 3 Mk. Bre- 
bne ogłoszenia ra słowo 2 Mk. 
Paski na kolumnach teksto- 
wych po cenie „Nadestanege”. 
Ogłoszenia na niedz. I święta 
o 5Q9r+droże . (Numery „Kuriera 
Lwowsiniczo" są antidatowanej. 


codziennia o godzinie 6 rane, 


a ad W A c a, ann 
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Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego*. 


Porozumienie angielsko-francuskie | 


a Po:ska. 


Francja wybierając między dwiema osobisto- 
ściami Poincare m a Briandem, wybierała między 
dwoma odmiennymi kierunkami polityki. Dwie 
były główne bolączki Francji: niewypełnienie 
traktatu wersalskiego, jej odosobnienie wzrastają- 
ce wśród aliantów, od których nie zdo'ała uzyskać 
zawarcia gwarancyjnych traktatów. Połtyka do- 
tychczasowych rządów dążyła w pierwszym rzę- 
dzie do zachowania Francii wszystkich owoców 
zwycięstwa. Tuiaj spotykała się czasem ze sprze- 
cwem ze strony sprzymierzeńców, którzy zarzu- 
cali jej, że prowadzi politykę egoistyczną, 

Poincare uważany był za przedstawiciela po- 
lityki „Franc'a fara da se“ i z tego powodu źle 
jest widzianą w Anglji į we Włoszech. Prasa an- 
zielska wręcz oskarzała go o popieranie kampanii 
amtiangieiskiej w prasie francuskiej. 

_ Brand naomiast reprezentował poiitykę bar- 
dziej umiarkowaną, opartą na porozumieniu się 
ścisłem z aliantami i pragnącą uzyskać jakieś na- 
tzchntiastowe, choćby czasowe tylko, załatwienie 
Sprawy: | r 

Framcla koleśnie przekonała się, ŻE Jsi dò- 


"tąd tak długo przeciąga się sprawa irzeczywist- 


nienia warunków pokoju, dzieje sę to głównie z 


powodu nieporozumień z Anglią į postanowiła za| 


Naczelnik Państwa w Paryżu. 


_ Warszawa. (E. E.) Marszruta pociągu Naczel-'deputowany Eħrlich zażąda przyjęca Naczelnika 
nika Państwa ułezła zmianie, a mianowicie pociąg Państwa przez lzbę. Dzennik podnosi. że Polska 
skierowano nie przez Berlin ty.ko przez Drezno. była zawsze Francji bliską, a dziś jeszcze ściślej. 
Delegacia polska, która miała powitać Naczeimika sze węzły serdeczne iączą oba te kraje. Jeżefi 
Ww Berl.nie, pojechała pod przewodnictwem nadcy Polska potrzebuje Francji, to nawzajem Francja 
legacyjnego poselstwa Rzpitej p. Wysockiego do potrzebuje Polski. 

Cirociębuża (Kottbua). Delegacja została przy'ęta WCIELENIE DUSZY NARODU 


w czasie 20 minutowego postoju, w wagonie Na- 

czelnika, Paryż. (PAT.) (Od specjalnego koresponden- 
Paryż. (PAT) Radio. Marszałek Pilsudskiita). „Journal de Debats* zamieszcza artykuł 

przybył do Paryża e godz. li przedpołudnem na|wstępny, poświęcony marszałkowi Piłsudskiemu, 

dworzec północny. Na dworcu powitał go prezy-|W którym zaznacza, że ludność paryska powita 

dent Rady ministrów Briand. Naczelnk Państwa |Naczelnika Państwa Poiskiego z nadzwyczajnym 


złożył wizytę prezyd. repubi., a o godz. 2 popol. |Szacunkiem. Następn:e dziennik podałe szczegóły 
złożył wieniec na grobowcu nieznamego żołnerza.|z życa Naczelmka Państwa Polsk ego oriz jego 
j Wieczorem odbędzie się obład w pałacu Elizej. |działałności w czasie wojny, podkreślając, że za 


skim. pośrednictwem P. O. W. starał się on nawiązać 

Paryż IPAT.) Radio. Z powodu przyjazdu |stosunki z mocarstwami sojuszn'czemi. Artykul 
marszałka P'lsudskicgo dą Paryża piszą dzienniki, |wymenia wybitne zasługi marszałka i stwierdze, 
Że ludność Francji urządzi Naczebkowi Polskijże stalowy jego charakter jest wcieleniem duszy 
manifestację na dowód jak Polska bliską jest narodu, który Piłsudski wskrzesił, obronił i zje- 
wszystkim sercom irancuskim. „Ec'ar* donosi, że dnoczył, ; 


MPR! Litwy odnośnie do płetrscytu wileńskiego. 


Kopentaga. (PAT) Wolff. Litewska agencia |biscycie, w kwestji propagandy Łitwa musi być 


wszelką cenę doprowadzić do ujednostajnienia p.. tslegraficzna donosi, że rząd litewski zgadza się traktowana na równi z Polską, Dalej, oświadcza 
liryki obu pańsiw. Briand wydawał się człowie-|ua popieranie pleb'scytu tylko pod następującym |rząd litewski, że wypełnił swoje obowiązki i per- 
kiem przeznaczonym do tej rok. Była to persona|warunkami: Usunięcie Żeligowskego i W. P.ltraktował w "kwestii, wystawienia m ędzynarodo- 
grata Anglii, posiadająca sympatie we wszystkich, z obszarów plebiscytowych przez państwa meu-|wych oddziałów wojska. Rokowania jednak mi- 
środowiskach angielskich, osobisty  przyjacielitralne i nieinteresowane, zagwarantowanie, Żejnęły bez rezultatu. 

Lloyda George'a, „ten sam polityczny tempera-|wypadck Żeligowskiego nie powtórzy się po ple- 


ment“, Jak pisze organ Asquitha, Ponadto we Wio- 
szech uważano go za szamipiona przyjaźni latyń. 
skiej. 

Zrozumiała to i prasa angłelska, która widzi 
w tym wyborze Francji rękojmie przyjaźni i cije- 
szy się, że Poincare nieobecny w gabinecie, nie 
będze krępował Brianda. „Francja nie może żyć 
tak, iakby była sama na świecie“, musi ustał ć nor. 
mę życia zarówno z przyjaciółmi swymi, jak ił 
wrogami — pisze „Manchester Guardian". 

Briand obejmując władzę zażadał daleko idą- 
cych pełnomocnictw, wywołało to szereg nieuf- 
nych komentarzy w prasie francuskiej. „Echo de 
Paris” nazwało deklarację rządową „nieuchwytną 
retoryką” i stwierdzało. że przywiązywać można 
do niej tylko bardzo „mierne nadzieje“. „Figaro* 
określało ją iako niejasną i tchórzliwą, Cała prasa 
uzależniła zaufanie narodu od wyniku konierencji 
paryskiej. W Izbie spotkał stę Briand z przyję- 


_cłem bardzo zimnem, jeszcze zimniejszem w sena- 


cie. Deputowany Forgcot, w niezwykle siłnej mo- 
wie, przyjętej gorącymi oklaskami, podda! program 
Brianda ostrej krytyce, A. Capus w „Gaulois* nie 
wałał się pisać, że wszyscy oczekuja czynów 
Brianda, a w danym razie Francji ludzi nie za- 
braknie, pdyż jest „magna parens virum“. On jed- 
nak podnosił również że sprawa porozumienia 
amglo-francuskiego leży w centrum polityki za- 


-graniczneł, 


Wszyscy mieli świadomość, że na konferencji 
E aiaa PE y ostatnią stawkę wobec Nie- 
miec i Ze Konieczne jest wobec tcgo operc e się na 
wiójalnośc: Anglii”, Oczywiście zdobycie tego po- 
aafcia musialo się czemś okupić, „Eclair wyraża! 


Kijów w ciągłem niebezpieczeństwie. 


Warszawa. (Tel. wl.) „Izwiestija wońenotdiet* 
(Wiadomości wojennego komitetu) potw.erdzają 


zagrażające stołicy Ukrainy niebezpieczeństwo ze 


strony ukraińskich powstańców, przyczem domo- 
szą. iż boiszewickiei kawa:erji udało się odepch- 
nać ed Kigowa oddziały powstańcze i zaląć miej- 
scowość Wasyłków. W rejonie Kaniowa walki 


trwają dalej. 
BEZNADZIEJNE POŁOŻENIE BOLSZEWIKÓW 
NA UKRAINIE. 


Warszawa, (Tel, wł.) Moskiewski  „Radjo- 
wiestn k“ donosi, iż na jednem z ostatnich komu- 


nistycznych zebrań w Charkowie przewodniczący 
wykonawczego wydziału centralnego Komitetu 
komunistycznej partii Ukrainy, Petrowskii, oma- 
wiając główne zadania mającego się wkrótce od- 
być 5. wszechukra ńskiego Kongresu rad, oświad- 
czył. iż zadania komunistyczne, postawione przez 
8. wszechrosyjski Kongres sowietów, na Ukrainie 
przeprowadzone być nie mogą i pozostaną dia 
niej łuzorycznemi tak długo, dopóki nie nastąpi 
likwidacja powstań ukr. włoścaństwa i złamanie 
fanatycznego nacjonalizmu narodu ukraińskiego. 


[ży nowy atak na bolszewików od połudn.-wschcdu? 


Gruzja nie podaje się wpływom bolszewickim. ; 


Po zbolszewizowaniu Armenii sowiety spo- 
dziewały się, że Gruzja, otoczona ze wszystkich 
grawie stron bolszewizmeni, podda się bez walki. 
Tymczasem setki agentów, wysłanych do tego 
kraju nie mogły niczego dokonać : rząd sowięcki 
czuł się wkrótce zmuszonym do odwołania swo- 
ich delegatów. M obec tego QGruzja spodziewa się 
nowego napadu zbrojnego ze strony bolszew.ków, 
zwłaszcza, że nosi się z płaugm zaatakowania SO- 
więckiego Aseirbejdżanu. 

Przytaczając te fakty 24 źródła angielskiego 


„Frankf. Ztg.* domyśla się, że w calem tem mę- 
skiem wystąpieniu Gruzii widać rękę Anglii, która 
jej dodaje odwagi. Zaatakowanie Agseirbejdżan: 
przez Gruzię ma, zdaje się, na celu wywołanie 
małego pożaru dla odwrócenia uwagi botszewi- 
ków od Polski w stronę poludntowego wschodu. 
W takim razie Gruzja odegrałaby təm tę sam; 
roię, jaką odegrała Polska w Europie. Wypadki 
na KauXaze są jeszcze dła nas dość tafemniczu. 
ale jest nadzieja, że sytuacja ta w kilku tygodniki, 
sis wyśżśni. 


5 
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w tym wypadku obawy: „Finansiera kosmopoli- 
tyczna, kupectwo chciwe zysków bezpośrednich, 
wszyscy radykai i frawa.KŚci uwzięłi się, aby nas 
zrujnować na rzecz drogch Niemec. ich pro- 
gram jest programem Hugona Stinnesa, który o- 
świadcza, że nie dostaziemy odszkodowań, jeśli 
nie oddamy wprzód Śląska Górnego Niemcom. W 
tych warunkach, ne bez trwogi widzimy p. Brian- 
da u władzy — pisze dalej „Eclair“ —. Francją jest 
hiespokd,na, Izba będzie wynrazdiąca, 

Na konferenci paryskej Angija okazała się 
znacznie przystępniejsza i skłonniejsza do ustępstw 
ma rzecz Framcjin-ż dotąd, Jaka zapłata na dnie tej 
zgodl'wości Angiji leży, niewiadomo dotąd. Spra- 
wozdanią z konferencji nie mówią o ustępstwach 
Francji. Dotyczą one zapewne spraw wschodu mu. 
zułmańskiego, dotyczą może i Śląska, który stano- 
wi jeden z punktów obrad. 

Że Anglja rzeczywiście sprawę Sląska radaby 
w'dzieć załatwioną w myśl Niemiec, świadczy o 
tem fakt, że Naczelnik nie został zaproszony do 
Londynu dotąd =i pogłoski obiegające prasę sö- 
cialistyczną francuską i prasę niemiecką, że Lioyd 
George nie chciał się spo.kać z marszaikiem Pił- 
sudskm w Paryżu „przed załatwieniem sprawy 
śląskiej”. Można się spodziewać, że jakiekolwiek 
nstępstwa te będą, wywołają one burzę w opinii 
nacjonalstyczne| francuskiej. Na ową chwilę cze- 
ka zdaje się Po'ncare i dziś już przygotowuje te- 
ren polityczny, „Wiedząc, że porozumien'e z An- 
glią jest popułarne we Francji, i on zaczyna pod- 
kreślać kon'tczność jego w szeregu artykułów w 
prasie, krytykując poltykę dawnych rządów, któ- 
re zrażały Anglię. Zangzem z dość obojętnego 
staje się on obecnie szampionem sprawy polskiej, 
wypowiadając sę otwarce za sojuszem z Polską, 
stniąc na cze'e komitetów i obchodów, pośw ęco- 
nych Polsce. Możnahy takie manifestowanie spra- 
wy polsk'ej przez Polncarego uważać za chęć 
ptzeciwstawienia się ewentyilnej polityce Brianda. 
która może w pewnych punktach n'e być dla Pol- 
ski korzystną. Jakby jednak w tym wypadku tłu- 
maczyć należało zaproszenie Naczelnika Państwa 
do Paryża przez obecnego premjera? 

Znając polityczną biegłość i grę Brianda, mo- 
žnaby.. uważać je, gdyby $'ę nasze. smutne, prze- 
“čzučia" spełniły, za chęć manifestowania, ŻĘ choć 
się w Polsce nie idzie po myśli, pragnie ślę z nią 
utrzymać. przyjazne stosunki, a może racię ma 
„Frankfurter Zeiłung*, który podróży Naczelnika 
przyp'suje głównie ekonom'czne znaczenie. Zda- 
niem dziennika niemieck ego Po'ska, dla ekonomi- 
cznie odosobnionej Francji przedstawia olbrzymią 
wartość i francuski ekonomiczny imperializm rad- 
by n'a zawładnąć. Utwierdzają go w tem mnicma. 


KAROL IRZYKOWSKI, 


ALMANZOR 


CZYLI 


ZEBY I RUPTURA. 


tCiąg dalszy). 


w Ją wiem, wiem. ale tak się pocieszam, że 
bô) fo nic... chcę mu pokazać, że sobie z niego nic 
mie robię... Ale i on sobie ze mnie nic nie robi, 
zbliża się do mnie od czasu do czasu tajemniczy- 
mi, posuwistymi krokami, i wesoło porywa mhie 
jak swego... bestia kanaija! Roberc:e, wyobraź so< 
bie życe człowieka, który w sobie samyin nosi 
najstraszniejszego wroga, którego natrętn.e napa- 
stuje ze wszech stron pokusa śm.echu, który wy- 
hodował w sobie nadzwyczajną draźliwość na 
tym punkcie i z najbłahszych okoliczności ssie 
truciznę komiki, — którego mózg, że tak powiem, 
żyje w nieustannej, złośliwej niezgodzie z jelitami... 

— A bodajżeś pękł... Nic! Ne! nie, pękaj... cze- 
kaj... Pokaż no trochę, jak to wygląda! — rzekł 
Robert, podnosząc Almanzorowi z przodu koszu!ę. 

Ale Almanzor zaraz odskoczył od niego, a 
słanowszy na Środku pokoju, rozkraczył nogi, Wy- 
trzeszczył oczy i wygrażając komuś pięściami, iał 
dekiamować głosem ścinającym krew w żyłach: 


Patrzcie o glaury! jam siny į blady! 

Zgadnijcie, czyim ja posłem? 

Jam was oszukał! Wracam z Grenady, 
«. tJa wam zarazę przyriusteml 


niu artykuły „Journal de Pologne", podkreślające 
prawo wyłączności francusk.ej w Polsce, „F tank- 
furter Zeitung“ ostrzega zatem „liwościwie* Pola- 
ków, że „Paris wird nicht billig sen‘, Że rząd 
francuski rzeczywiście kładzie wielką wagę na 
stronę ekonomiczną porozumienia z Polską, dowo- 
dzi naleganie jego na przybycie do Paryża mini- 
stra Steczkowskiego. Fakt zaś, że p. Steczkowski 
nie towarzyszy Naczelnikowi, dowodzi, że w Pol- 
sce również zdano sobie sprawę ze sytuacji i po- 
stanowiono zaznaczyć, że idąo Śladem Belgji, Pol- 
ska ugodę ekonomiczną uważa za drugi, choć nic- 
rozerwalny punkt ugody poiityczno-m litarnej. Ww 
usiłowaniach tych dyplomaci polscy liczyć mogą 
na poparcie sfer wojskowych i macjonalistycznych 
francusk'ch, które zechcą się oprzeć na Polsce 
nietylko ze względu ña wiecznie grożące riebez- 
pieczeństwo niemieckie, ale też ze względu na 
zdobycie większej powagi i niezależności wobeo 
Angliji L C. 
A) — 


Rosia w ciagłej wojnie. 
ISTNIEJĄCE OBECNIE FRGNTY BOLSZEWI- 
CKIE, 
Ukr. Biuro prasowe donosi z Rygi, iż mimo 


ustania operacji wojennych „czerwonę'” fronty 
istnieją dalei i niema nadziej; rychłego ich zlikwł- 


Czem są dla nas ms 
dzielnice pias'owskiz? 
(Odczyt generała Latinika.) 


W zapełnionej szczelnie sali Domu katolickie- 
go mówił wczoraj o na,starszych dz.elnivach pia- 
stowskich, o Śląsku C.eszyńskim i Śląsku Gór- 
nym, jeden z najbardziej uprawnionych do prze- 
mawiania właśnie na ten temat, siawny obrońca 
Śląska Cieszyńskiego. generał Latn k, 

Po zagajeniu prezesa : Komitetu Obrony Kre- 
sów Żachodnich p. Kwiatkowskiego, wstąpił na 
estradę prelegent, witany owacyjną n em:lkną- 
cą burzą okgsków, Zasłużony żołnierz mówił 
© nicprzebranych skarbach materjalnych Śląska 
i o stokroć droższych węzłach krwi, które wołają 
o przyłączenie tych prastarych ziem pulskich dp 
zmartwychwstafńej Macierzy. i 

Górny Śląsk ma w powiatach wschodnich 
bezwzględną większość po.ską. obracającą się w 
cyfrach 60—80 proc. ogólnego zaludnienia, Od- 
setek Polaków zmża się ty.ko w powauutach: ra- 
ciborskim i głupczyckim do 41 proc. natom.ast 
wyłączone od plebiscytu. powiaty mają 46 proc. 
Polaków, 

Na Górnym Śląsku kryje się olbrzymie za- 
złębie węglowe o 6000 km. którego. n.eznaczna 


dowania. W Europie istnieją do dnia dzisiejszego tylko część bicgnie w Cieszyńskse i zaczepa o b. 


jeszcze, następujące fronty: 1) północny z sztabem 
w Wołogdzie, 2) północno-zachodni z sztabem 
w Petersburgu, 3) zachodni ze sztabem w Snro- 
leńsku. 4) połudn:owo-zachodni ze sztabem w O- 
desie, 5) południowy ze sztabem w Symieronolu, 
6) południowo-wschodni ze sztabem w Rostowie. 
i 7) front kaukazki ze sztabem w Katerynodhrze. 
Oprócz nich istnieją ieszcze front turkiestański i 2 


na Syberji, 
—o— 


Nizmieckia wiademości 
o rokowan.a.h polsko-sow eckich. 


„Pranki, Żtg.* donosi z Rygi. że rokowania 
między Polską a sowietami stagęły na martwym 
punkere. Przyczyną tego ma „być sbriwa 'złófa. 
Polacy żądają 70 mlj. rub'i w, złoce, gdy „ostat: 
na cena" Joffego wynosi 30 mikonów. Dô poro- 
zumienia na tym punkcie jeszcze nie dosźło, a na- 
stepne posiędzene w tej sprawie nie zostało, jak 
zwykle, zapowiedz'ane naprzód. Podobna Dabski 
ma w najbliższych dniach wyjechać z Rygi(?). 
Prawdopodobnie przyjdą nowi delegaci z nowymi 
pełnomocnictwami (°!) („Frankf. Ztg.* st Do- 
informowane iak najtatszywień. Red.) 

Widzisz: czy nie jestem w tej chwili siny i 
blady, iak Almanzor? To jest mój potężny środek 


Kongresówkę. i 

O śląskie ziemie wzbudził traktat pokojowy 
spór, a Czesi, odkryli nage, że bez węgla śląskie- 
go żyć nie mogą, choć bez węgia śląsk ega Wy- 
pada w Czechach o 9 q węgla więcej na złowę 
niż w Połsce, Tiasama historja powtarza się ze 
Śląskiem Górnym, od, posiadania którego N emcy 
uzależn ają możność wypłacenia odszkodowań. 
Lecz podczas, gdy dla Niemiec przedstawia: Górny 
Śląsk wyłączne wartość hand'ową, dła Polski 
jest jegu posadanie kwestią życia lub śmerci 
ekonomicznej, » 

Wartość materjałna Q. Śląska jest wprost oi- 
brzymia. Posiada 3.500 kopalń i fabryk, które, za- 
trudnaią około 400 tysięcy robptn ków. . Przed 
wolna wobiadał G. Ślask roczną wartość 900 mt. 
dłorów mik. za surowce, 600 milionów Z pfodnkcF. 
Z drugiej strony 'eży w intere$e tej dzelnicy 
przyłączenie jej do Polski. Niemcy nie są w Sranie 
wyżywić Ślaska! Wszak już przed woiną imteć- 
towano na Śląsk z Polski 46 tys'ecy tonn zboża, 
raczn e, nie fczac olbrzymich iłości bydła i imnych 
środków żywności. 

Ludność Q: Śląska na t,900.000 mieszkańców 
liczy 1,200.000 Polaków, przeważnie robotników. 


Robotnik śląski jest wysoko uświadom:ony, jest 


— Coo? jeszcze? n 
I Almanzor nagle trzepnął cylinder y bok. 


ku zwalczaniu groźnego wroga! Lecz Almanzorem | Cylinder, wyrwany raptownie z posągowej Dozy- 


nazywam się jeszcze į z tego powodu, że moje 


cji, zakolysał się i zapomocą zgrabnego Si to 


właściwe nazwisko wydaje mi się niebezpiecznię | mortale, znalazł się na ziemi, obrócony dnem do 
śm esznem.. Nazywam się Siu... Siu. Siu. nie,|góry, w połóżiniu znowu bardzo dwuznaczńcjm. 


„|nie powiem ci, boję siç! 


—- Lecz Almanzorze, czy rozważyłeś, że tam 
potem przychodzi: „Śmieje się śmiechem serdecz- 
nym“? 

— To, to właśnie! To mnie wabi, to mnie c'a- 
gnie! la muszę zawsze aż tam zażechać, O jakż 
ja nieszczęśliwy! Jaki ja nieszczęśiiwy! — Widz:sz 


— Co robisz? Co naśladujesz? — upominał 
Almanzor i chwyciwszy cylinder, latał z nina po 
całym pokoju, próbując, Zdzieby go póstawić tak, 
by najmniej zwracał na siebie uwagi: pod łóżko 
Roberta, pod stół. Wreszcie ujrzał szafę, w któ- 
rej tkw? kluczyk, otworzyl ją, wrzucił cytinddr 
do jej wnętrza i zamknąwszy, odda! kiucz R- 


— dodał obojętnie — tak sobie zawsze muszę | bertowi. 


wmawiać a ciebie proszę, abyś mi to kdka razy na 
dzień przypominał. To mi bardzo dobrze robi. Co. 
dzień przychodzi dg mnie rano list z nastkl.wsze- 


mi wyrazami współczucia, Te listy sam do siebie |manzor, siadałąc znowu na 


pisuję į wrzucam do skrzynki. Na stole u mnie wi- 
dzisz zawsze czaszkę ludzką. A u ciebie... 

Tu rzucił okiem na stół Roberta i struchłał. 
Na stole, stał cylinder Roberta, zwrócony przodem 
ku Almanrorowi j wyprostowany, zdawał sę 
przysłuchiwać całej rozmowie. A milczał łotr, tyl- 
ko chwilami mrugał ironicznie nowiutkim poły- 
skiem od migotliwej świecy. 


Lecz Almanzor n'e spuszczał zeń oka. Powta-| nego miasta, bo z czasem wszyscy tamtejsi 


rzając wciąż po cichu w myślach: Patrzcie o giau- 
ry, jam siny i blady... podszedł na palcach w kąt, 
wziął stamtąd trzcinkę į schowawszy ią za pleca- 
mi, zbliżył się powolnym, lecz pewnym krokiem 
do cyfndra. Cyinder stul! po sobie uszy į zaciął 
usta.. I była chwilą ciszy, Kiedy mierzyli się 
wzrokiem... Lecz widocznie cylinder na iedną ty- 
siączną sekundy przestał panować nad subą, gdyż.. 


— Popsułeś mj cy'inder, warjacie! gderał Rb- 


bert, wypalając już dziesiąty papieros Almanzorą 


— Tym razem wygralem — kontynuował Al- 
łóżku Roberta. — 
Lecz oto miałeś przykład, jaka zmora mnie trapi. 
O iiuż nieszczęść i katastrof był ten Śmiech przy. 
czyną! Mój najlspszy przyiacied — zdrajca, który 
mi uwiódł żonę — ite razy chciał zostać z ną 
sam na Sm, zaczynał mi do ucha opowiadać 
sprosne anegdotki — a miał ich pełno — i ja w 
połowie opowiadania musiałem uciekać, aby nie 
słyszeć końcą, — Musiałem się wynieść z rodźiny 
„mie- 
szkańcy poznali moją przypadłość, przygotowycwa- 
fi dia mne, różne fgie, zatrzymywalł mnie na ulicy 
wołając: panie, Siu... (nie, nie zdradzę mego inco- 
gnito), aby mi powiedzieć jakiś głupi dowcip. — 
Szczególnie we znaki dał mi się Lodzio Topolni- 
cki; zapewne ga znałeś? i 
(C. da). | 


ka 


. 
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socjałstą, lecz narodowym socjalistą, o zapatry: 
waniach w niczem niepodobnych do zapatrywań 
swych towarzyszy z Małapalski, czy Kongresów- 


ki. Ślązak patrzy na Polskę, jak na świętą figure | 


Jednakże z drugiej strony chce mieć zapewniony 
byt w Polsce. Chce widzieć, że jest u nas kon- 
stytucia, że, placi się podatki. 

Preiegent opowiada nieszczęsne dzieje Śląska 
Cieszyńskiego, gdzie z jednej strony staneła słu- 
szność, z drugiej zaś obłuda i zdrada, w silnych 
rysach nrałują martyrolozię ludu śląskiego, uw:eń- 
czoną krzywdzącem rozstrzygnięciem sprawy 
Cieszyńskiego przez Radę czterech, 

Obecnym um.zgom czeskim nie dowierza pre- 
legem. N'e można nabrać ufności do sasiada, który 
nas zdradził į napadł w chwili, kiedy żołnierz 
polsk; krwawi? się w obronie cywilizacji, Obecnie 
godza się Czesi nawet na ustąpienie drugiej poło- 
wy (Cieszyna, przedartezo tak fatalnie, wzamian 
za kawałek ziemi na północy.. zawierający prze- 
bogate pokłady węglowe. Prelegent zauważa, że 
jedynym naturalnym sprzymierzeńcem Polski mo- 
że być tylko Węgier. 

Dla koalicji jesteśmy dzieckiem, traktowanem 
po macoszemu, lecz dzieckiem najlepszem. Wdzię- 
czni za pomoc w uzyskaniu wolności mamy z 
drugiej strony prawo do wdzięczności ze strony 
koalicjj za przysługę, jaką cywilizacji i Europie 
odda! żołnierz polski. Koalicja musi jednak wi- 
dzieć w nas chęć do pracy į — solidarność, My 
sami znamy doskonale własne słabości. lecz 
brudy powinniśmy sami prać, a nie wynosić je 
zagranicę. Prelegent apeluje do prasy, by wszyst- 
kie partyjne swary na bok odłożyć. Zaden arty- 
kul, żaden strajk ne może teraz niącić harmonij- 
rego współdziałania, W Warszawie jest zorgant- 
zowanych 60 tysięcy ludzi, kłórzy uniemożliwią 
iakikolwiek strajk. j 

Nie może też mowca, jako żołnierz pont nąć 
jednej bolączki. Kwestię Górnego Sląska mus'my 
uimować nie tylko z punktu materialnego, tecz 
także z punktu przynależności krwł piastowskiej 
do siebie, Tracąc Śląsk, utracibyśmy 150—200 
tysęcy żołnierza, co czyni 15—20 dywizii. Rezy- 
gnować z 20 dywizji nam nie wglno! A przytem 
mię wolno nam dopuścić, by w którejś z przy- 


"szłych wojen w krwi brata-Polaka maczał bagnet 


*brat-niewolnik ze Śląska, zakuty we wrażą 


č obrożę. 
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Wyklad czogodnego generała przerywano 
częstemi oklaskami. Oklaski też, zmieszame z 
trzykrotnym okrzykiem: „Niech żyje!“ na cześć 
generala, były wyrazem wdzięczności za rzeczo- 
wą i piękną prelekcję. 

Z kolei odczytał p. Kwiatkowski następujące 
„rezolucie: 

1. Wzywa się Rząd, ażeby nie dopuścił do 
da'szego Odwiekana terminu _ plebiscytowego, 
który winien się odbyć najpóźniei w miesiącu 
marcu b. r. D 

2. Wzywa się Rząd, aby dołożył starań, by 
zawarta z rządem n'emieckim umowa co do wol. 
nczo przejazdu em'grantów na teren plebiscyto- 
wy ściśte została dotrzymaną. 

Aby uprawniona ze strony polskiej agitacja 
piebiscytowa wśród Qórnoślązaków, zamieszka- 
łych w państwie niemiecklem nie była niczem kre- 
powaną i gwałtem powstrzymywaną, jak to się 
dotychczas dzieje. 

W razie zachodzących utrudnień, donragamy 
się, aby Rząd poczynił odpowiednie kroki u 
państw koalicyjnych. 

3. W miarę zbliżającego się terminu ostatecz- 

nej decyzji o losach Górnego Śląska wzrasta w 
społeczeństwie poiskiem zainteresowanie się, o- 
fiarność i świadomość o domiosłości tego zdarze- 
na historycznego. Byłoby więc do życzenia, aže- 
by patriotyczne uniesienie ludności nie ostygnęło 
aż do chwili, skoro zwycięstwo zostanie odnie- 
sionem. 
i Tem bardziej byłoby do życzenia, aby zaię. 
teresowanie sprawą Górnego Śląska nie ograni- 
czało się do pewnych warstw społeczeństwa pol. 
skiego i większych środowisk, ale aby ogarnęło 
mihony luda polskiego, tysiace wsi ; wszystkie 
ogniska domowe. . 

Ofiarność jest koniecznie potrzebną z uwagi, 
‚Że nieprzyjaciel gromadzi ogromne fundusze, 
ażeby niemi wątpliwą dla siebie sprawę uratować. 
|Szmo przewiezienię 


emigrantów -~ Polaków nal. 


i 

„Górny Śląsk wymagać będzie od społeczeństwa 

ipolskiege wydatku kilkudziesięciu milionów mk. 

| Dlatego apelujemy raz jeszcze do mieustającej 

ofiarności į; czułnej jednomyślności uarodu, 

sprawa będzie z pewnością wygraną 
Rezolucje te przyjęto jednogłośnie wś 


dług'ch oklasków. 


a 


Z Resji sowieckiej. 
(Wiadomości z prasy ukr.) 

ŻYDOWSKIE PARTJE SOCJALISTYCZNE 
PRZECIW KOMUNISTOM. 

Partje socjalistyczne rosyjskich żydów, „Po- 
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Że spraw ukraińskich. 
ATAMAN PETLURA NIE USTĘPUJE. 
Ministerstwo prasy i propagandy URL. pi- 


ród smem Z 31. stycznia, opublikowanem w p.snrach. 


ruskich, prostuje wieści o ustąpeniu Symona Pee 
tury jako zupełnie bezpodstawne. 


POWSTANIE NA UKRAINIE. 
„Ukraińskyj Wistnyk”* donosi, że ma Ukrainie 
robotnicy, głównie kolejowcy, organizują się dla 
popierania powstania a zwalczania okupąntów 
bolszewickich. W Jekaterynosławiu zbuntował się 
pułk robotniczy, wysłąry przeciw powstańcom. 
„Ridnył Kraj“ donos, że na Podolu operuje 


a 


alej-Zion* i „Bund“ opowiedziały się przecaw Iliprócz Hołuba setnik Padułak, mający 8 kulomio- 


internacionałowi. 


BUDIENNYJ MA GŁOS. 
Woiska konne sowieckie są skoncentrowane 
pod wodzą Bud eurego w rejonie Kan'owa i Czer- 


kas. W obozie głośno mówi się o oienzywie prze- |na razie walk. 


ciw Polsce, która nastąpi na wiosnę. 


Francusko-polskie węzły przyja 


tów i jedną polówkę. Również ua Ukrainie znaj- 
dują się regularne oddziały wojsk URL. (z dywizii 
wołyńskiej, kłowskiej i „żelaznej”), które prze- 
darty się swego czasu przez front bolszewicki i 
obecnie formują się do stanowczej akcji, unikaiąc 


am nA 


p B 


ni i krwi. 


Uroczyste posiedzenie Sejmu. 


Warszawa, (PAT.) Posiedzenie sejmowe 205. 
z 3. bm. Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
marszałek następującem przemówieniem: W dzi- 
siejszej historycznej chwii, gdy Francja przyjmue 
gościnnie Naczelnika Państwa polskiego i zastęp- 
ców maszego rządu, winien i Sejm nasz zaznaczyć 
swoje stanowisko. Powinniśmy nie pozostawić ani 
cienia watpliwości, że jakkołw.ek u nas w stōsun- 
kach wewnętrznych panują antagonizmy, czy to 
ideowe czy osobiste, to przeceż na zewnątrz sta- 
novimy jednolity front nietylko w stosunku do 
wrogów, ale i do przyjaciół, Winniśniy zaman- 
festować, że za wyrazami sympatń, jakie Naczeł- 
nk Państwa dziś składa Francji, stoi cały naród 
Polski. Wiekowe węzły przyjaźni j krwi wspó!- 
nie przełanej łączą nasze narody. Trzeba, aby ať- 
mie połączone obu narodów. były ostrzeżen em 
dla każdego, ktoby chciał naruszyć pokój europei- 
ski. Ścisła łączność między naszemi armiami u- 


moćliwi Polsce i Francji spokojną pracę nad od- 
budową obu kró4ów, przyczyni się niewątpliwie 
do tego, że ciężary wojskowe w obu krajach nie- 
dosięgną tej przygnatającdj wysokości, pod jaką 
przed wojną Światową jęczała Europa. Niewątpi- 
my także, że braterstwo broni przez wzgląd na 
doświadczenia poczynionę w wojnie Światoweł, 
wywoła w obu narodach przeświadczenie o ko- 
nieczności wzałemnej życzliwości ra potu ekono- 
micznem. Nicchaj dziś nad Sekwaną głośnym 
echem odbiją się okrzyki, jakie wznosimy w Sei- 
mie po'skim: Niech żyje Francja! Okrzyk ten po- 
wtórzyłi trzykrotnie posłowie stojąc. 

Na wniosek posła Rosseta uchwałono wysłać 


depeszę do francuskiej Izby deput. z okazii pobytu. 


Naczelnika Państwa polskiego w Paryżu. 
Z porządku dziennego załatwiono kilka drob- 


nieiszych spraw. 
—0— 


Z 


TRZECIE CZYTANIE KONSTYTUCJI ZA 
3 MIESIĄCE? 


SEJM RZESZY PRZECIW UCHWAŁOM 
PARYSKIM. 


Warszawa, (E. E.) „Przegląd Wieczorny" po- Berlin, (PAT.) Wolifl Na dzisiejszem posie- 


daje, że trzecie czytanie konstytucji odbędzie się 
aż za 3 miesiące, 


URLOPOWANIE OFICERÓW NIEKADRO- 
WYCH, 


Warszawa, (E. FE.) Min. spr. wojsk. zarządz:ło 
bezterminowe urtopowanie oficerów  niekadro- 
wych. 

O— 
UCHWAŁY PARYSKIE A G. ŚLĄSK. 

Bytom. (E. E.) Postanowienie konferencji pa- 
ryskiej, nakładające na Niemcy kwotę tak ogrom- 
ną odszkodowania wywarło na Górnym Śtąsku 
ogromne wrażenie, zadając poważny cios propa- 
gandzie niemieckiej. 


WYKRYCIE SKŁADU BRONI BOJOWCÓW 
PRUSKICH NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 

Bytom. (PAT.) Władze koalicyjne przeprowa- 
dziły rewizję w dyrekcji kolejowej w Katowicach, 
gdzie w piwnicach znaleziono 225 karabinów i 
60 naboji do każdego karabina, oraz kilkaset gra- 
natów ręcznych. Aresztowano kilkaset osób. Se- 
kretarz dyrekcji kolejowej We.herr, dawniejszy 
podporucznik wojsk niemieckich, znany agitator ! 
bojowiec, zbiegł. Stwierdzono, że transport ten 
przybył dna 1. b. m., a przywsieztono go na loko- 
motywie między węgiem. 

Bytom. (PAT. W Kożlu podczas rewizji zna- 
łeziono u niejakiego Siwonia, oficera wydałonego 
z policji płebiscytowej, 7 karabinów, 85 nabcji i 5 
browningów. 

——000—— 
DALSZY SPADEK OBCEJ WALUTY, 

Warszawa. (E. E.) Dziś na czarnej giełdzie 
znowu waluta zagraniczna spadła, 


dzeniu Reichstagu złożył poseł Schiffer imieniem 
partji centrum, niem'eckiej partii ludowej, niemie- 
ckiej partli demokratycznej, bawarskiej partń lu- 
dowej i bawarskicgo Związku oświadczenie, w 
którem powiedział, że uchwały paryskie ozna- 


czają zmiszczenie sił gospodarczych narodu uie-' 


mieckiego i są nie do przyjęcia, Nie nadają sie 
one również na podstawę rokowań. 

Socjalny demokrata Mueller oświadczył 
z polecenia! swej trakcji, że zgadza się na wywody 
ministra Simonsa ce do niewykonalności propm- 
zycji paryskiej. Nie znajdzie się Żaden rząd w 


Niemczech. któryby przyjął te propozycie. Żądane. 


42 raty roczne przekraczają możność finansowa 
narodu niemieckiego. 


W podobnym duchu oświadczyła się miem. 


narodowa partje ludowa, niezamwiśli socjaliści ¥ 


komuniści, 
WYPŁATA L RATY ODSZKODOWAŃ. 
Londyn. (PAT.) Co do wypłety pierwszej ra- 


ty rocznej długu odszkodowania będą powzięte. 


decyzje na konferencji londyńskiej Na tę konfe- 
rencje przyszlą Nsemcy 
pod przewodnictwem ministra spraw zagr. dra 
Simonsa 

Paryż. (PAT.) Sekretarz Stanu Bergman, 
przewodniczący komisji dla terenów wojennych, 
opuścił — jak donosti agencja Havasa — Paryż 
aby udać się do Berlina celem porozumienia się 
ze swoim rządem. 

Londyn. (PAT.) „Morning Post" doradza ob- 
sadzenie lewego brzegu Renu, jako środek zmit- 
szenia Niemiec do zapłaty odszkodowań. 


OBCIĄŻENIA WĘGLOWE NIEMIEC. 


Londyn. (PAT.) Zanosi się na ważne decyzje: 
w kwesti dostawy węgla. Układ zawarty «i Syaa- 


swych przedstawicieli, 


- 


4 KURJER LWOWSKI z dnia 5. lutego 1921. Nr. 30. 


upłynął, a Niemcy dostarczyły mniej o pół milio- 
na, aniżeli byly zobowiązane, Wedle nowego u- 
kładu ilość węgla żądanego od Niemiec będzie 
podwyższona z dwóch ml onów na dwa miliony 
dwieście tysięcy ton. Następnie będzie zniżona 
premia z 5 mk. w ziocie na 2 marki w złocie. 
Oprócz tego re będą alanci kradytowali więcej 
Niemoom różnicy między ceną niemieckiego wg- 
gla a ceną światową węgla. Z Berlina dają da 
zrczumiena, że Niemcy nie zgadzają się na no- 
wy układ weglowy, gdyż nowe żądania stoją da- 
leko poza zobowiązaniami. 


Z Rady miejskiej. 


Na wstępie posiedzenia wczorajszego t. Wło- 
dzimirsk: jeszcze raz poruszył sprawę pizerieSie- 
nia, do Lwowa szkoiy kadęckiej, doimagaąjąc się 
przyp.lnowania sprawy przez prezydium m.asta. 
Wicepr. di. Stahi w odpowiedzi zaznacza, że w 
Warszawie poruszył tę sprawę u gen. Michaeii- 
sa, który zapewnił, że jeszcze n.e ma Żadnej dt- 
cyzji w tej sprawie, ze swej strony wiccpr, dr. 
Stahl doda,e, że nie naięży ustawać w żądaniach, 
na:lepszym tego dowodem fakt, że skutkiem sta- 
rań Rady, lzba drzewna, zostanie utworzoną we 
Lwow:.e. 

Kwestia mięsna, 

R. Marecki poruszył sprawę mięsa, którego 
brak w osiutiuch anuch daje s.ę bardzo dotkiywie 
0uczuwac szerokim masom ludności, wytykając 
rozina ie zaiucdbania ze strony Włauz, w perw- 
szym rzędzie wskazywał na ichwé mięsną, Mow- 
ca przedkiada następujący wniosek nagły: 

„kaua nisasta me mogąc dłużej ścierpięó 0- 
becnego bezładu w gospodarce mięsnej, poleca 
prezydum zająć sę zorzyanizowanem komisji 
rzeźnianej, Rada miasta wzywa nową komisję do 
przeprowadzenia sanacji obccnych niezdrowych 
stosunków gospodarczych w rzeźni, oraz dy naj- 
€nerg.czniejszego wystąpienia przeciw spekulacii 
nieuczciwych jednostek, Rada miasta poleca pre- 
zyd,um odnieść się ponownie do generainego de- 
legata z żądaniem dotrzymania obistnc zniesien a 
kontumacji i dopilnowan,a wyznaczonych cen krá- 
jowych pna mięso, przestrzegająć równocześnie, że 
odpow.edziainość za następstwa obccnego Stanu 
składa w całości na niedopinowanie państwo- 
wych organów wykonawczych“. 

Nagłość wniosku uchwalono, poczem rozwi- 
nęła się dyskusia, 

R.Ohly popierając wniosek, zauważa. Że na 
fatalne stosunki w handlu mięsem, wpływają 
przedewszystkiem coraz nowe, taryfy maksymal- 
ne, rozmairy urzędy opiekuńcze, jak n. p. urząd 
walki z lichwą, które kosztują bardzo wiele, a 
przynoszą tylko szkodę. Mowow zwraca uwagę 
na katastrofalny stan aprawizacyjny w mieście, 
przestrzegając, że głód jest złym doradcą. Zda- 
niem mowcy | to przyczynia się do katastrofy, że 
nie ma u nas wolnego handlu. Stawia więc wnio- 
sek, ażeby prezydjum miasta skikrowało tam. 
gdzie należy Żadanie, by znieść wszelkie ograni- 
czenia i taryfę maksymalną, która dopnowadza do 
podrożenia, otworzyć powiaty, wprowadzić wol- 
ny handel i znieść wszelkie Urzędy up'ekuńcze, 
Żak urząd walki z lichwą itp. (Oklaski i brawa na 
galerjj — prezydent przywołuje galerię do po- 
rządku.) 

R. Jakóbczyński popierając wntosek, dodaje, 
że należy odnieść się do gemeralnćgo delegata 
z prośbą o utrzymanie swo'ch zarządzeń, aby to, 
co zostało na ostatniej konforencji postanowione 
było dotrzymane. 

R. Brodacki omawiając przyczyny złego, do- 
date, że wniosek r. Mareckiego odniesią nieza- 
wodnie skutek, Jeżeli zreorganizowana komisja 
rzeźniana dopilnuje, aby tzw. „kasa mięsna“ była 
postawiona na wysokości swego zadana. . 

Wielką i długotrwałą burzę na galerii, prze- 
pefnionej rzeźmkami, wywołało przemówienie r. 
Laskownickiego, który stwierdził, że taryfa ma- 
ksymalna faktycznie u'nas nie istn'eje. Przypo- 
mina wszystkie pertraktacje z rzeźnikami w spra- 
wie ustalenia cen mięsa. Ceny te jednak zaraz 
nazajutrz podskoczyły znacznie w góre, za'edwie 
kilku obywateli rzeźników trzymało się umówio- 
nej ceny. Mowca jest za wolnym handlem i za 
zupełnem znłesien'em taryty maksymalnej, 


ale fmmiczna Lwów—Warszawa 


wykłuczyły możność nabycia mięsa już nie bie- 


dakorn, ale kias.e tzw, średniej. Niowca zarzuca jp, 


brak m.cjatywy i przedsiębiorczości w mieście į w 
kosporaoj, rzeźniekiej, której raazi zorganizowa- 
nie odpowiednich spółek, Gaterja zagłuszyła dal- 
sze słowa mowcy. Fadały rozmate słowa, nie 
poinógł dzwonek prezydenta, aż dopiero, gdy pre- 
zydent zagroz.i, że przerw.e posiedzenie i opróżni 
galerje, nastąpiła cisza, poczem f. Laskowiucki 
dokończył przemówienie. 

Przemawtali jeszcze: dr. Prószyński, B'eniecki, 
Aleksander Lewicki, Chrystowski, Maksymowicz 
i inni, Mowcy podnosili rozmate przyczyny, 
składając winę na wytwórców, Puzap, organa 
rządowe, szykany, kubaniarstwo, pośredników w 
handlu mięsem, na nieżaradność rzeźników itp. 
Oczywiście zalerja brała nadal udział w dyskusji 
iw miarę tego co im przypadao do gustu, demon- 
strowała mniej lub więcej hałaśliwie. Przemówii 
też przełożony korporacji rzeźnickei, r. Koto- 
wicz, który broni} rzeźników, przytaczając szereg 
argumentów b faktów, ilustrujących przeszkody» 
jakie piętrzą się w handlu mięsem. - Zapewnił, że 
rzeźnicy nie strajkują, ani nie robią biernego O- 
poru lecz nie mogą kupować, żywego towaru, 
droższego od cen maksymalnych, a sprzedawać 
go po cenach maksymalnych, Domagał się stwo- 
rzenia taryfy maksymalnej dla producentów za 
żywy towar, zwołania ankiety i usun ęcia wszel- 
kich trudności, które wpływają na podrożenie cen 
mięsa. 

Zgromadzeni na galerii rzeźnicy brali dalej 
udział w dyskusji tak w czasie przemówienta r. 
Kotowcza, jak t następnie, gdy r Chrystowski 
zabrał głos dla sprostowania. 

W głosowamu przyjęto jednomyśŚ'nie wniosek 
r. Mareckiego z dodatkowym wnioskiem r. dra 
Prószyńskiego: „Rada poleca prezydjum m'asta 
odnieść się do posłów m. Lwowa, by drogą kon- 
ferencji w min'sterstwie spraw wewnętrznych 
uzyskali wydanie stanowczego zakazu dla staro- 
stów zamykania pow:atów dla wywozu żywności 
3 utrudniana w ten sposób aprowizacji miasta“. 

Przyjęto też wniosck r. DBrodeckiego, zaś 
wniosek r. Ohlego odesłano do kom'sli rzeźniczej. 

Po uchwaleniu powyższych wnosków, gale- 
tia opróżniła słę momentalnie; póczeri uchwalonb 
kilka zaledwie punktów porządku dziernego przy 
bardzo słabym komplecie radnych. Uchwalono 
m'edzy innemi z referatu wicepr. dra Stahła za- 
kupić około 3 morgi gruntu od p. Michała Palaw- 
skiego w pobliżu rogatki gródeckej ża cenę 


1.400.009 marek. O godz. wpół do 10 zakończono 

burzliwe pos'edzen'e. 

GÓRNY ŚLĄS 
czeka | 


dażda ofiara na plebiscyt, bodaj nai- 
mniejsz, przyczy się do  nzszego 
zv ycięstwa! 

Ofiary przyjmuje i wykazuje Administracja 


„Kurj ra Lwowskiego* Cirorążczyzna 26. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
Dziś rz. kat, Weroniki p,; gr. kat. Tymofteja Jutro rz. 
kat. Agaty panny; gr. kat, Kłymentja m. —Wachód słońca 
653, zachód 4:24. 


Repertvar teatru mięjetiegt 

W piątek »Wojna i miłość, komedja, po raw I-szy. 
W sobolę popoł. »ekiejjiyem polskiee — wieczór »Tru- 
badur<, opera, 

W niedzielę popol. »Betleem polskiea —— wiecaór »Pa- 
leslranie, operetka — o 1t wieczór »Reduta na oele piebi- 
seylowee. 

W poniedziałek »Wojna i miłośće, komedja. 
We wiorek «Manewry jesienne, operetka. 


We Lwowie. 


— Apel do p. ministra Stesłowicza, Linia tele- 
jeszcze przerwana. 


p AA OAZY COZZA ZZA ZZ O O 


gdyby miał to przekonanie. że po zniesieniu tary-|Co Pan na to, Panie Min's:rze? 


w. nie nastąpią żokżc orgje cen mięsa, któteby 


Dame ° aad 


— Mianowania, Naczelnik Państwa m asowa 
Stanisława Sobińskego kuratorem okręgi 
szkolnego Iwowskiego, p. Bernarda Chrzanow: 
sk.ego kuratorem okręgu szkolnego poznańskiega 
a p. Zygmunta Gąsorowskiego kuratorem okręg 
szkolnego pomorskiego. 

— Reduta pleb scytowa, która odbędzie się w 
niedzielę, 6, b. m. w teatrze mie,sk m, zapowiada 
się św.ettie. W -programie mnóstwo atrakcii, m.ę- 
dzy innemi produkcje artystów teatru miejskiego 
„Bagateli*, Do rozlosowania przeznaczono 15 
miljonówek. Babety na tę redutę są rożchwyty- 
wane, 

~ Kom'ec strajku szewców we Lwowie. Ko 
misia majstrów į robotników szewsk'ch podpisał: 
onegdaj ugodę na warunkach następujących: 1) 
podwyżka płac o 75 proc, 2) 8 godzinny czat 
pracy, 3) wynagrodzenie dwutygodniowe, 4) dna 
ł. marca nastąpić ma rewizja cennika į w miarę 
wzrostu drożyzny ewent. nowa podwyżka płacy 
Walne zgromadzenie zadecyduje, o uznaniu orga- 
nizacji robotników, 

— Uięce szajki bandyckiej. W okolicach Lwo 
wa grasowałą od dłuższego czasu szaka uzbro- 
jonych bandytów, która napadala podróżnych na 
drogach i ściężkach, w pobl.żu lasów: lubieński:: 
go, zimmowódzkiego, solonkowskiego į obroszyń. 
skego; napadniętym odbierano przeważn.e pice 
niądze. I tak 4, ub, m. dokonaćj bemdyci w lesio 
obroszyńskim napadu na jadących do Lwowa Mioi- 
żeszą Heringa, 13, bm. obrabowamo w lese Ming 
Miinzer, Netana Wirtha, Lajbę i Moryca Federa 
16. bm., gdy Miinzerowa wracała ze Lwowa, ult- 
gła powtórnemu napadowi ze strony tych samych 
opryszków, przyczem obrabowano ją z gotówkę 
którą — nauczona smuinem dośw adczeniem —: 
ukryła w chustce pod kolanem. 18. bin. obłup'o"0 
Dawida Friedmana, Freiwiliga ı Dawida Kremera 
u którego znaleźli rabusieę pieniądze ukryte 
ww bucie, 

Tej samej nocy napadli bandyci ra Jana Pa- 
luszka i Franciszka Tomasika, którzy jechali z 
mięsem do Lwowa przyczem zabraj im 8 szynek 
cielęcych. 

Dla ukrócey'a napadów przedsięwzięła policja 
państwowa d. 19. ; 20. ub. m. obławę po lasach 
okolicznych i przy pomocy wywadowców pol p. 
Waientegó Lorcha i Jana Kuszliką uięła sza.kę 
bandycką, złożoną z Franciszka Qrocha, Albna 


Wołoszyna i Feliksa Pytlewskiego z Warsżawy, 


który był hersztem szajki. U gospodyni Tekli An- 
druszczak w Zimńel Wodzie, gdzie mieszkał 
Groch, zmałez'ono zrabowane zady c'elęce. w klo- 
zecie zaś zakopaną tamże złotą obrączkę, którą 
jeden z bandytów zdjął z palca Birnowi. Szarka 
będze odpowiadać przed sądem wojskowym. 
Z chwilą aresztowania trzech wymienionych ra- 
bunk; w okolicy ustały zupełnie, 


W Polsce i na świecie, 


— Wiece powiatowe P, S, L, w Stanisławo- 
wie į Śniatynie odbedą S'ę 27 bm. g 12 w potud. 
a nie 20 bm, jak w poprzednim numerze mylnie 
ogłoszono, E 

— Chór jugosłowiański w Krakow'e, Donoszą 
nam stamtąd: Onegdaj odbyło się na Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim uroczyste przyjęcie chóru ju- 
gosłowiańskiego „Mladost“, Na uroczystość przy- 
była tłumnie publiczność, onaz młodzież akademi- 
cka. Do gości, którzy zajęli pierwsze miejsca — 
przemów‘? rcktor Uniwersytetu Jagielońskiego — 
dr. Estreicher, który na uroczystość przybył w 
otoczen'u grona profesorów. Serdeczne swoje 
przemówienie zakończy! mowca okrzykiem na 
cześć Chorwacji | narodu serbskiego. 
młodzięży akadem'ckieś przemówił do gości p. 
Władysław Zalipski, Na to odpowiedział prezes 
chóru „Mładost* p, Loković, który dziękując za 
przyjęcie podniósł wysoki pożom kultury pol- 
skiej, o której przekonał się. zwiedzaląc nrasta 
polskie, Kultura polska — mówił mowcą —. nie 
ustępuje w niczem kulturze francuskiej i włoskiej. 
Po przemówien'ach goście odśpiewali hymn „Je- 
szcze Po:ska nie zginęła”, a następnie swój naro- 
dowy hymn serbski. 


Ślub prof. Stanisława Paluchowskiego, dy- 
rektora N U. Z.A. z panną Marją z Chrząstowskich 
Firek wną odbył się dnia 1. lutego w kościele 
Św. Mikołaja we Lwowie. Nowożeńcy zamiast 
podziękowań pisemnych 7a otrzymane w dnu 
ćlubu życzenia zlożylł 1.000 M. na cele płebi-c. 

29. 6 


Inreniem 


honiec 


KURJER LWOWSKI z dnia 5. nego 1921. Nr. 30. 


jail. 


urządza w Kasynie i Kole 
w osiatni zapustiny wtorek podwieczorek karnawałowy z tańca= 


Syndykat dziennikarzy polskich 


liter. artyst, dnia 8. lutego, 


— m m — mi. Początek o godz, 6 wieczorem. — — — — 


DR. WACHLOWSKI 


LEKARZ DENTYSTA 


przy'mujeis ul. Akademicka 10. 


KOMUNIKATY. 


Liemski Baik Rredytowy|. 


we Lwowie objął z dniem 1. lutego 1921 r.. 
na własny rachunek 


Lwowską Filię  Praskizgo 
— Banku Kredytowego — 


i nabył na własn'ść budynek tej Filjl przy 
ml. Jagiellońskiej 2, do którego w najbliższe 
przyszłości, po przeprowadzeniu potrzebnych 

adaptacji, przenosi swe biura, 2919 


1 —0— 
W. II Szt.L 1091/4.A. Lwów, dn.31.stycznia 1921 


' O zajęcie dla zidew 
mcb.lizowanych 


Z chwilą rozpoczęcia zwalniania Żołnie- 

rzy ze służby wojskowej utworzyło D O.G. 
i przy l. Wydziaie ioddz. demob.). Referat 
pośrednictwa pracy, mający na celu ułatwie- 
nie osobom demobilizowanym poszukiwanie 
posad cywłlnych lub też jakiegokolwiek 


zaję ia. 

Obecnie, gdy napływ petentów z dniem 
każdym w.rasta, a ilość notowanych mie sc j-st 
dotąd bardzo szczu łą, uprasza wyżej wymie- 
niony Wydzi:ł wszystkie p. t. instytucje pry- 
waine, przemysłowe, zakłady rękodzielnicze 
któreby reflektowały na przyjęcie do siebie 
zdemobilizowanych, czy to w char: kterze 

= sił pomocniczych kancelaryjnych lub perso- 
nalu nadzorczego, jak strażników leśnych, 
| polowych, ekonomów, gumiennych i t d. 
czy też rzemieślników lub zwykłych robo- 
tników o powiadomienie go 6 tem ustnie lub 
psem ie przy 1ównoczesnem zapodaniem wa 


runków. ; 2915 
-o— » 


Dla dzieci Europy. New-York — sobota 22. 
stycznia 1921. (Specj. teigr. New-York Herald). Na obie- 
dzie wydanym wczoraj w kościele Ewangieliciim przy 
Fifi Avenue P Herbert Hoover podniósł kwestje pomno- 
żei la iunduszów dla dzieci Eur py ginących z głodu I 
zażądał datków na ten cel. „Ja daję lu dol.* odezwał 
się je en z uczestników. „ja daję 100 dolarów“ odezwał 
się drugi. Zaledwie to wyrzekł, powstał Mr. john D. 
Ru kefeller młodszy i rzekł: „A ja daję miljon“. Nieco 
później oświadczył p. Hoover, że polowa z proponowa- 
nych 33,000.0U0 dularów została subskrypowana, 2914 

<a —— 


Wielki raut y,STRZELCA:Ć, Wielkie zalntereso- 
wsznie budzi w szerokich kąłąch obywatel.twa lwowskie- 

o Wielki Raut „Sirzelca" na cele plebiscytu na Górnym 
$ $i ku I Towarżysiwa „Zwią ek Strzelecki“, który odbę- 

dzie się w nied/ielę dnia 6. lut go b. r. w salach Kasy: 

na i Koła AG p 

~- Arlyści teatru miejskiego, jak pn. Polański, Horner, 
Rajchan wypełnią nadzwyczaj nteresującą część arty- 
styczną. 

Dziesiątki miłych dotychczas we Lwowie niewi- 
dzianych n'es; odzianek, doskonali wodzirejowie z p. Pa- 
wlikowskim na czele, poinysłowa dekoracja sali, wylo- 
sowanie mijonówek, kotyljon, oryginalne karnety, — no a 
wreszcie liczne a doborowe :owarzystwo, oraz cel urzą- 
dzonego rautu, Ściągnie do sal Ka yna, tych wszystkich, 
którzy przed Srodą Popielcową, zapragn4 jeszcae raz w 
karnawale ochikczo się zabawić. 

| nawet ci, którym wiek nie pozwala na wzięcie 
"czynnego udziału w wirze nieśmiertelnego w ilca, mogą 

śmiało w dniu tym wstąpić w gościne progi Kasyna 
«Miejskiego, gdzie przy dźwiękach muzyki I nadzwyczaj 
;doborowego a taniego bufetu pod zarządem „Ligi Ko- 
biet“, będą mogil wesoło į przyjemnie Spędzić Czas w 
ych salach Kasyna. 
Muzyka p- ty „Odsieczy Lwowa" pod osobistą 
"batutą kapelm. W. Wilkuszewskiego, daje naile Wa= 
rancję doskonałej zabawy, Bą je najleparą Sai 


—B— 


Bazar krajowy (Akademicka 10) Lwów 
otrzyma! Świeżo wi kszytranspoit sukna na ubra- 
nia męskie, kilimów, tow.rów bławataych, serda- 


maa 0 w 


Św.: Nie, wykonanie uchwał nie należało da 


ków, Koców, majoliki, koszów, mydła i t. p. [dR imernuowanych? 


Bazar przyjmuje przedmioty do Sprzedaży ko- 
m.sowej. 2910 
—— 


Osoby, pos'adające upoważnienie do prowa 


wniach we Lwowie Nr. I, Ii, a dawniej i III, 
winny zgłosić się w swo!m interesie w przeciagu 


niego. 
Obrońca: Kto wybrał baraki kosaczowskie 
Świadek: Okręgowa komenda, 
Obrońca: Kto zujmował je bezpośrednio 
przedtein? 


Św.: 24 pułk armii austrjackiej; baraki byty 


dzenia irafik we Lwowie i w okolicy Lwowa,!przcznaczone do zimowania, w tym celu przygo 
tóre pobierały materjały tytoniowe w hurro- |towywano je. 


Obrońca: Jaki był stan studzien? 
Św: Należało to do technicznego oddziału 1 


dni czterech (4) począwszy od dnia 7. lutego 1921lkomendy taboru, które mogą szczegółowo wyja- 


do tej hurtowni 


tytoniu, do której są obecnie |Śnić sprawę, Studnie nie były w najlepszym sta= 


przydzielone z poborem materjałów tytoniowych.| nie, a i wśród internowanych było w cie clemen- 


ZZOZ AAA | DA 


(zas odnowić przedykaię 


na luty! 


Echa zbrodni ukraińskich 


w Kosaczowie. 
(Z IZBY SĄDOWEJ. 


Wczorajszą rozpnawę rozpoczęto przestucha= 
niem odwodowego Świadka dra Hrabara, adwo- 
kata z Kołomyj. Z dowódcą okręgu Pryjmakiem 
chodził do gimnazjum, z lal.bejem zaś, komen- 
daniem miasta, żył na przyjacielskiej stopie, Że 
wzgiędu na zażyłe stosunki, łączące świadka z o- 
boma, interwenjował częs.o tak u Halibeja, jako- 
też u Pryjmaka na korzyść internowanych.  Zda» 
niem Świadka, wypuszczono bardzo wielu inter- 
nowanych, tak wiciw że polski komitet pań n-e 
mógł nadążyć z wyszukaniem mieszkań dla uwol- 
nionych. Był na oficerskim oddziele szpiiała rezer- 
wowego i widział tam wszystko w porządku. 

Świadek prof, Halibej, komendant masta, o- 
powiada szczegółowo © stosunkach w Kołomyjl, 
które zna! dobrze, choćby z tego powodu, że sam 
byi dygnitarzem ukrańskim. Liczne amdytorium 
słucha z sympatją i uwagą zeznań człowieka, któ- 
ry postępowamiem swojem wobec Polaków wyro- 
bił sobie opinię europejczyka, człowieka szlachet- 
nego i ludzkiego. Świadek zeznaje w duchu przy- 
chylnym da oskarżonego. Strony Sstawiala mu 
szereg pytań: 

Prok.: Czy dr. Petrusżewicz był członkiem o- 
kręgowej komendy? 

Św.: W okręgowej komendzie był referentem 
jako lekarz sanitarny. 

Prok.: Czy znane są panu profesorowi stosttn- 
ki kąpielowe w Kołomyj'? 

Sw.: Owszem, znałem je już za czasów au- 
strjack:'ch. Kąpano tam najpierw austrjaków, po- 
tem zaś naszych żołnierzy 1 internowamych. Po- 
rządek kąpieli wyznaczał oddziałom rozkaz ko- 
mendy miasta. 

Prok.: Czy nie wiadomo panu, że tnternowa. 
nych kąpano tylko w czasie zimy, pod wiosnę ma- 
tom'ast odmawiano im kąpieli mimo, że interno- 
wami o to prosili? 

Św.: Od marca do kwietnia 1919 r. byłem na 
urlopie, więc nie wiem, później byłem już krótko 
komendantem miasta, tak, że nie pamiętam, 

Prok.: Czy internowanie było skutkiem za- 
rządzeń władz wyższych, czy przypadku? 

Św.: Poza Kołomyją nie znam przyczyn tego. 
W każdym razie był to Środek, zabezpieczający 
działania armji na froncłe. Jaką m'arą powodowa- 
no się, nie wiem. Przysyłano ludzi do Kołomyjl z 
rozkazem internowania w przyczyny nie wcho- 
dziłem. l 


tów mniej inteiigentnych: 
czystości, 

Obr.: Czy internowóiu mieli ewidencję żyw- 
ności, dostarczanej im? | 

w.: Żywność pobierała warta taboru przy, 
współudziale internowanych. W ręku internowa-, 
nych była kuchnia. 

, Qbrońca: Jak było z polską misją Czerwone-. 
go Krzyża? 

Św.: Misję tę oprowadzatem sam, wszystko 
je] pokazywałem, byłem na tyle .lcialnym, że. 
zcbrałem nawet konfimowanych i pozwoliłem na 
wręczenie misji memoriału z zażałeniami, choć 
to było niedozwolone. . 

Obrońca: Czy robiono jakie trudności komi. 
tetowi pań? 

Świadek uważa to za dziwne. Pare komuni. 
kowały sę ż nim 2—3 razy dziennie, w razie po- 
trzeby sam posyłał po nie, 

Obrońca. Czy ze strony dra Petruszewicza 
czyniońo jakie trudnośc.? 

Śwadek, Nie wiem n'c o tem. 
nie mał nie wspólnego ze mną. 

Świadek dr. Kurowćć był szefem Satarny m. 
w Stórisławówie prży sekretarjacie spraw wez, 
wnętrznych, podlegał bezpośrednio. b. minis:rowi 
Makuchowi. Na otrzymaną depeszę okręgowej ko- 
imendy w Kołomyjj o stosunkach tamtejszych, 
wysłał świadek do Kołomyji dra Celewicza, w 
celu zbadania stosunków sanitarnych na Kosaczo- 
wię. Dr. Celewicz przedłożył po powrocie spra- 
wozdan:e o obłakanych stosunkach na Kosaczow e 
i zażądał wysyłki leków i opatrunków satar- 
nych na Kosaczów. W dwa dni późn ej wyjechał 
do Kosaczowa sam dr. Makuch, Sekrorarjat nie 
mógł jednak nic wystaś do Kosaczowa z powodu 
braku dowożu leków z zagranicy, a zwłaszcza 
z Wicdn'a. i 

Świadek Eugeniusz Muszyński, referent s'a- 
rostwa ukraińskiego w Kolomyf, nie przypomina 
sobie, by w czase omawiania różnych spraw 
wymieniano nazwisko .Petruszewicza. Referat in. 
ternowahych należał przez 4 mesiące do wassko- 
wości, przy końcu lutego przeszedł do starostwa, 
gdzie oddano go ś$wadkowi, Funkcje te pełnił 
tylko przez 10 dni, później porzuci ten obowiązek 
po scysli z lekarzem. Na poprawę bytu interno- 
wanych otrzymało starostwo 150 tysięcy marek, 
które starosta Siryjski schował, a następnie mał, 
złczyć do depozytu sądowego, W każdym razie 
pieniądze te przepadły. 

Gdy wywołano następnego świadka, prof. 
Gdu!ę, komendanta obozu kosaczowskiego, pro» 
kurator sprzec.wi! się zsprzys'ężeniu Św.adka,' 
powieważ w stosunku do oskarżeńa sytuacja, 
Gduli uzasadnia podejrzenie o wspó:winę. Wnio- 
skow? prokuratora sprzeciwia się obrońca, po 
naradzie trybumał uchwalił świadka mie zaprzy- 
sięgać, zd 

Śwładek obiał komendę baraków w tutym ` 
Jeńcy i internowani dostawali 3/4 porcji żołnier=" 
skiej, później tylko połowę. Mięsa końskiego nie 
dawano. Jadło było bezwarunkowo nie wystar- 
czające. 

Na zapytanie jednego ze znawców, opowiada 


które nie przestrzegały 


Petruszewicz 


Obrofica: Czy Petritszew'cz jako referent sa-|Świadek szczególy śmerci śp. Lewifiskiego. Gdyt 
nitarny okręgu kołomyjskiego był w stanie wyko. |został ob'ty rzemńeniem przez Żołnierzy ukraiń- | 


nać uchwałę o dostarczenie środków lekarskich? |skich, skarżył się Świadkowi, który oglądał liczne, 


mi (> AMM WZM JL |: 


sice na piersiach i plecach, następnie zaś odesłał 
go do szpitala, Gdy go odwiedził później, Lewiń- 
ski przechadzał się į poprosił Świadka, by mu dał 
chleba „za to, Że-go żołnierz nabil“. Świadek dad 
mu pół bochenka chleba, który Lewiński natych- 
miast zjadł i zaraz w nocy umarł. 
Prokurator, Z przejedzenia się chlebem? 
Świadek dostaje sę w krzyżowy ogień py- 
tań prokuratora. następnie zaś odpowiada ma py- 
tania obrońcy, 
Zeznania Św. 
również zeznania świadka ks. Skarbowskiego. 
Ponieważ u oskarżonego skonstatował lekarz 
zapalenie opłucnej, postanowił trybunał na prośbę 
oskarżonego zarządzać w rozprawie częste przer- 
wy, by umożliwić mu branie udziału w rozprawie. 
Rozprawę odroczono do dziś, 


dra Hammera odczytamo, jak 


Nekrologja. 


t 
Z Raraszkiewiczów 


Janina de Lawsaux 


żona dyrektora kopalń naftowych 
po krótkich i ciężkich cierpienia h, zaopatrzona św. Sakra- 
muntami, zasnęła w Panu dnia 30. stycznia 1921 r. w Tu- 
slanowicach. 

Pogrzeb ś. p. Zrnarłej odbędzie się w piątek dnia $. 
lutego 1921 r., o godz. śrej po południu z kaplicy Boimów 
na cmentarz Łyczakowski do grobowca rodzinnego. 

Na smutny ten obrzęd zaprasza krewnych, zn ajomych 
i pobożnych chrześcijan stroskuny po stracie ukochanej 


ony ż i rodzina. 


Boleslaw Róhring 


uczeń VL ki. szkoły Teusuej 
syn Stefanji i $v. Adolia 


zinarł ih 2. lutego br. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę d 5. bm. o g.11 
przedpoł, z domu żałoby przy ul. Arciszewskiego, na 
cmentarz Łycząkowski, na który matka z rodzeństwem 


me krewnych, PZ" i ć ide 


w sprawie spekulacji 
“banków warszawskich. 


Donosi „Naród“ warszawski 1 bm.: 


nane, w Bamku Kupiectwa Polskiego, do Gdańska 
udała się specjalną rewizja skarbowa. Rewizja 
miola zbadać fje banków warszawskich, 
według danych, prowadziły niedozwolony handel 
walutami. Filie te, w celach spekulacji, szmugio- 
wały marki polskie z Warszawy. Przewodniczą- 
cym tej specjalnej komisji był wyższy urzędnik 
skarbu, którego nazwiska narazie nie podajemy. 
Towarzyszyło mu trzech urzędmków. Wstępne 
badanie ksiąg potwierdziło poczynione zarzuty. 

feewizię przeprowadzono we wszystkich fil- 
jach banków polskich w Gdańsku i w Warszawie. 
Rewizja przeszła najśmielsze oczek wana. Sku- 
tki rewelacji długo na siebie czekać nie dały. Już 
w dniu wczorajszym bankierzy warszawscy po- 
częl: pośpiesznie „porządkować“ księgi Obawa 
ewentualnej rewizji ze strony ministerstwa skar- 
bu powstrzymuje bankierów chwilowo od opera- 
cji. Wczoraj w nocy odbyły się nadzwyczajne po- 
siedzenia zarządów banków. 

W sprawie Banku Kupiectwa Polskiego do- 
wiaduje się „Naród* o następujących szczegółach: 

„Dowiadujeniy się obecnie że sprawa ta zna- 
na była dokładnie rządowi od dwu tygodni. Wie- 
działo o tem mie tylko ministerstwo skarbu iako 
fachowe, ale poinformowane były i sfery polity- 
czne. Co ciekawsze, że sprawa znana była odj, 
szeregu miesięcy za poprzedniego ministra skar- 
bu, lecz rząd zdawał się być bezsilny wobec tego. 
W Se'mię sprawą tą zainteresowano się w ubie- 
głym tygodniu. Wobec tego jednak, że na porząd- 
ku dziennym stanęła sprawa konstytucji, nie 
chciano z niej czynić ośnodka zainteresowania pu- 
blicznego”, 

Bank Kupiectwa Polskiego ze swej strony za- 
wiadamia, że pociąga do odpowiedziairnośą sądo- 
wej redakcję „Narodu. , 

* 

W sprawie tej zamieszcza „Naród“ warszaw- 
ski następujące uwagi: 

„Rewelacje, dotyczące spekuiach Banku Ku- 
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„Jeszcze w początkach stycznia na skutek z4- 
rządzenia ministerstwa skarbu, po rewizji, doko- 


KURIER LWOWSKI z dnia 5. p" 1921. Nr. 30, 
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które logi" 


Teatr artysiyczno-iiteracki „BAGATELA, 
ANDY KITSCHM AN N cieszą się nadzwyczaj 
MARKA WINDHEIMA p 


kapitalna farsa w 1 akcie z repertuaru 
oraz zespół stałych sił artystycznych w nowych kreacjach, 


W niedzielę i święta dwa przedstawienia — o godz. 


Gościnne występy 
znakomitych . 
artystów RB 


ME „W LOŻY‘, 


piectwa Polskiego i innych banków są tego ro- 
dzaju, że powinny natychmiast wywołać z inicja- 
tywy ministerstwa Skarbu represię ustawodaw- 
czą ze strony Sejmu, aby w przyszłości żadnemu 
speękulantowi nie opłaciło się ani materialnie, ani 
moralnie uprawiać hozardownej gry na Żywym 
organizmie naszego życia ekonomicznego. 

Jeżeli może zdarzyć się fakt, że w stolicy 
państwa dokonywa się miljionowych tranzakcji, 
obliczonych na obniżenie marki polskiej, jeżetłj do- 
piero przypadek dopomógł! do odkrycia nadużyć, 
o których w sferach giełdowych i finansowych 
już dawno szeptano, to jest rzeczą jasną i nie- 
zbitą, że organy kontrolne ministerstwa skarbu 
i nasze obowiązujące przepisy prawne nie stołą 
na wysokości zadania i nie odpowiadają wymo- 
gom chwili. 

Wysyłanie listów zastawnych miejskich i ziem- 
skich do Szwajcarii dla uzyskiwania pokrycia wa 
walutę szwajcarską, Szmugiowanie nzarek pol- 
skich do Gdańska, dła zdobywania obcej waluty, 
wyrządzało wszystkim postrormym obywatelom 
kraju niesiychane szkody ekonomiczne, sprowa- 
dzało niepewność w komunktury życia handłowe- 
go, a wywałując obniżanie się maszej . waluty, 
wzmagało drożyznę i niezadowolenia w kraju. 

Ta kategorja przestępstw, będących wytwo- 
rem anormamych į; zdemorażzowanych warun- 
ków życia powotennego, musi spotkać się z naj- 
energiczniajszym odporem ze stromy państwa 
i władz sądowo-administracyjnych. 

Nie wystarczy ścisłe obsadzenie granicznych 


s | posterunków celnych i rewizyjnych, aby przeszkio- 


dzić odpływowi waluty. Muszą być uchwalone 
ustawy, które za spekulatywne działania polską 
walutą, w jakichkolwiek formachby się one od- 
bywały — wprowadzą surowe sankcje, grożące 


|| nie tytko konfiskatą majątku 1 utrata Konćedf, Ale f 


przeędewszy” kiem karami osobistemi, więzieniem 
i utratą praw obywatelskich. 

Najsunowsze nawet przepisy prawne opinia 
publiczna przyjmie z uczuciem zadowolenia ; ze 
znozumieniem, że czynniki rządowe stoją na stra- 
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KTO lub majątek ziemski, niech 


się odnissie do rządowo upoważnionaj 


=. FORTUNA” 


Lwów, ulica Friedrichów 8 
I. piętro — od 2 do 6. 1518 


Od 20 lat wy rób.wany 
„Epilept con“ Dr, Well 


Padaczka MELNA a 
uźywaryje tzsuzce em 
(Epi:e » 


OGLOSZENIA. 


» z diuższą praktyką bar- 
ł dzo dobrze polecony, 
poszukuje posady zaraz 

t do objęcia. — Wiado- 


mość z grzeczności adw. 
Trusizwicz Grodzickłch 2. Lwów. 2913 


chcs korzystnie kup'ć iub 


l'epsja przez ekarzy Zukł. dia 

chort, Jako sku eczny środek dla zwaic ania epliepsji. jakież 
prze tw tańcowi św. Wita, h sterji, bólom nerwowym i 
osiabieniem nerwowym: ohętne bywa używanym i zrosi 
się re dobrze. Dr med. K. Utnz pisze „Zaden inny środek 
|. leczeniu epilepsiji nie oddaje tak skuteczuyca usług", 
awu n» skła gie w k Żdej ilości w h riowni ci dro ue- 
ryjnych i do sprowadzenia przez ap eki. Wyiąc ny wyrób w 


fabry 6 Dr. R i . Well, Frankfurt n. M. 422. 619 


| m 
Akwizyicrzy 
zdolni i sumienni poszukiwani, Warunki korzy- 


stne. Zgłoszenia pisemne pod „Bank* 344, 
Admińi-trac a. 2912 


Naukaiwychowanie. Różne. 


urs tańców FozpOCZY-|-my Q legi ymacji fotografie 
w. num 5. lutegó 'w naj wykonuje starannie i pun- 

rótszym  ezasie wyuczę.ktualnie - fotograf Kazimierz 
NOWICKI, Pańska. 16. 2835 Skóiski ul. Bogudawskiego 9 


Znane ze swej solidności rządowo 
upoważnione 


tirodataaniej miętowy | | APNSZE, MOSICZNE 


Dra Jara Dziurzyńskiego poleca 4313 


we Lwowie pl. Bernardyński 11. Antoni Halski, Sobie e 3. 


ma ra s rzedaż majątki ! fo wa ki przee 
ważnie we W -chodniej Małopolsce oraz ka- 
mieaice i wille we Lwowie. D» tej soli-- 


— varter (boczna Łazarza). 2815 


k. cole de D nge — | 
h— S kola tańców moe portrety wszelkiego ro- 
dnych; pod kierowniclwami dzaju. z każdej foiografji 
Stelana  ..Niemczynowskiego. Li te ki Hale" are 

80" kasyna ofieer-|> kórski ui. Bogusławskiego 9 
A + dak. wałki wić parter iboczna Łazarza). 2846 


skiego do własnego lokalu ul. 
Dasolińskich iQ., (sala! 


bylego Feat:uWodewiiowego).| ZJ geg E ah kani 


jak zwykłe plac Dąbrowskiegu 


Wpisy na kursa tańców mod- 
nych (Foxtrygl, Onestep, Bo- 


ston amerykański, Tango i in-|| 2875 


ne) oraz tańców zwykłych CO- EGER 


dziennie od godziny 5—8. duej firmy powinien każdy się udać, kio 3 I AF 
Wie zorki (komplety) co sob -| Kupno i sprzedaż. chce korzystnie kupić lub -przedać majątek 
i us Dre ofluckie w fig | 5. aż ko albo realn ść. 995 8 

ziele i święta. Rendez-vous ; apię obrazy wybitnych g 4 

eleganckiego towarzystwa. ik polskich malarzy. Zgło- : 
7|szenia pisemne administracja —- EESEREE - E i 

Peg zakazy pomy U ITA lw. »Amatore. 2738] uskutecznia szybko 111 

- , aM btury benzynowe, ropni 1 

Posady i p ace. Wi doo, gątry, ba OKAZJA! S PÓ Ł K A A K C YJN A 

ibiny, maszyny młyńskie po- 


pd 


osa tera- bilansis- jeca >PILOT« — Lwów Bato- 
t „ pierwszorzedną Bilęlpego 4. 2575 16 
oszukuje wydawniciwo Osso-|— 


DO SPRZEDANIA! JĄ „AUTO-MOTOR« 


ineur Zgłoszenia z poda brabiarki do drzewa, 
niem warunków: Wydawni zelaza, metali, motory 


8 Lwów, ul. Kopern.ka 54-56. 
| dk . + ul. .Os-oliń- wszelkiego rodzaju, narzędzia 5 sa ma chodów 

kie 2578 każdej łęzi i M 

_ dla kaidej galoi przemytu lE osobowych nowe i używane od 30-60 HP. 


zgi ! LREN 
pia so~ ski Oddział TAP | p AE ES. | m J| PIERWSZO- H R A COW gd 1A 
MA warzystwa wzajomnych! ; 2. ci Ę ż arowe ; RZĘDNA 


ubezpieczeń »SNOp« uraków.gyfkma kilkaset sztuk dla|B 

| Krowoderska 3., poszukuje ©% domów włościańskich ij] — — od 1—5 ton. Autogarage. — — $| kapeluszy I ezapek sportowych 
garaz uzdolnionego kierowni- gospodarczych ma do zbycia |$ p 

| a biura, znającego buchaite- równięż Erldensik heicowany CZESŁAW BOREK gy deko WERNER y w Warszawie Przejazd 13 LUD 6. 

Lwów, wi. św. Michata M 2371 poleca najnowsze fasony 2830 


rję i korespondencję. Zgłosze-ji dużą szalę oszkionę dębową 
WF CENY FABRYCZNE, "E 


R względnie oso-firma Marcin Urugar i Syn| | === = = RAZA 
T-W0 POLSKO-AMERYRANSKIEJ ŻEGLUGI MOR 


„biste od 19-12. 2904 Lwów Supińskiego 7. 2879 

maz RA RZECZA AREA ROA WZA, 

] : A « 5 „ beka „+ "| '2— map 
(POŁLISCH AMERICA NAVIGATION CORPORATION) i i i 


Oddział w Warszawie: ul. Czysta (fotel Europejski). B uro sprzedaży kart okrętowych: $h Jerġa 6 (Graf. 
NEW-YORK CITY, 206 Broaćway. ODDZIAŁ W GDAŃSKU Langenmarkt 14. 

Zawiadamia pp. Akcjonarjuszy, że dywidenda przypada'ąca na ich akcje (certyfikaty) „Polisch American Naviation 
Corporation“ i „Poland Ameryca Line“ za rok operacyjny od l-go lipca 1919 do ł-go 1920 r. wypłacana będzie 
począwszy od dnia 15. lutego 1921 r. 

w Ziemskim Bankn Kredytowym Tow. Ake. we Lwowie, ul. 3 Maja Nr. 5. i jego oddz'ałach. 

(> w Warszawie,Marszałkowska 151, w Krakowie, Szczepańska 1, w Lubiiuie, Krak. Przedm. 


Pp. Akcjonarjuszom rozsyłane są jednocześnie imienne zawiadomienia o szczegółach wypłaty. Bliźszych informacji udziela 
b Oddział naszego Tówarzystwa w Warszawie, ul. Czysta (Hotel Europejski). 

UWAGA. Towarzystwo uruchomiło bezpośrednią komunikację pasażerską między Gdańskiem i New-Yorkiem. W końcu lutego 

odpłyv'a z Gdańska "o New-Yorku pasażerski okręt „Gdańsk“. 2810 
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„„ ABE KURIER LWOWSKI z dnie 5. lutego 1921. Ne. 20, 
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OGY.  OSZENIE 


DEPARTAMENT LESNIETWA | 


- w Warszawie, ul. Senatorska 15. 


zamierza sprzedać z lasów państwowych wołyń= 
skich, należących do łuckiego Żarządu okręgo- 
wego następującą ilość materjałów dębowych eksportowych. 


1. Klepki memelskiej około 327 kop, po redukcji białej, znajdującej się na stacji kolei 
Łuck, Werba, Klewań, Ożenin i Krzemieniec 

2. IPlansonów około 528 szt, 407.86 m° na stacji Klewań (9 szt., 6.90 m”) i resztę znajdującą y 
się w lasach nadleśnictwa Łuckiego, Klewańskiego i Kostopolskiego, w odległości 5—14 kim. %% stacji E 
kolei Łuck, Klewań i Kostopol. RZE 


3. loków około 1,344 szt., 899.16 m“, na stacji Klewań (207 szt., 144.70 m5) i resztę w lesie Ę B 
w Nadleśnictwach Klewańskiem i Kostopolskiem w odległości 5—8 klm. od stacji Klewań i Kostopol. a". 
4. Kloców dębowyeh około 2,114 szt, 994.75 m*, na stacji Klewań (124 szt, 71.75 m*) x 
i resztę w lesie w Nadleśnictwie Kleweńskim w odległości od stacji 8 klm. Bo 


Pisemue ofirty, opłacone stemplem, 10-markowym, według wzoru, na kupno powyższych 
materjałów drzewnych składać należy w terminie do dnia 21. lutego 19321 r, pod adreem 
Departamentu Leśnietwaw zapieczętowanych kopertach z napisami: 1. „Oferta na kupno około 327 kóp 
klepki menelskiej na stacjach Łuck, Werba, Klewań, Ożenin i Krzemieniec*. — 2. „Oferta na kupno około 
528 szt, 407.86 m* plansonów, na stacji Klewań i w lesie w Nadłeśnictwach Łuckiem, Klewańskeim 
i Kostopolskiem i t. d. : 

Do oferty należy dołączyć referencje znanych w kraju firm lub instytucji handlowych, dotyczące 
stosunków finansowych oferenta, jako też opinje jakiej zażywa w świecie handlowym. 

Równócześnie że złożeniem Oferty należy okazać w Departamencie leśnictwa kwit na wpłacańe 
wadjum w sumie równej 10 pre. oferowanej kwoty, złożonej w kasie skarbowej 
w gotówce lub asygnatach polskiej pożyczki państwowej. 

Departament Leśnictwa zastrzega sobie prawo odrzucenia wszystkich bez wyjątku ofert, jakoież 
prawo dowolnego wyboru, pomiędzy ofertami, bez względu na wysokość ofiarowanej ceny kupna. 

Bliższe warunki sprzedaży przejrzeć można w godzinach biurowych w Departamencie 
Leśnictwa w Warszanie, Senatorska 1%, w Zarządzie «kręgowym Lasów Pań. 
stwowych w Lucku i w Nadieśnietwach: Łuckiem, IKiewańskiem, k ostopolskiem 
i IKrzemienieckiem, 


OOOO 


WZÓR OFERTY. 


bsa a E Unia toku 
Do Departamentu Leśnictwa w Warszawie, ul. Senatorska 15, 


Powołując się na ogłoszenie z —.—_—_— a RAT obowiązuje się nabyć pizeznaczowe 
do sprzedaży : 

1) Klepkę memelską w ilości około kop (podać zgodnie z ogłoszeniem) znajdującą się na stacjach 
kolejowych ———— (podać zgodnie z ogłoszeniem) po cenie _........—-. (cyframi) mmmn (głowami) 
za jedną kopę weJug redukcji meneiskiej biał j. 

2) Plansony eksportowe w ilości około __. 


(cyframi) nn. (słowami) m, znajdujące się na 


stacji kolejowej Klewań, po cenie —-——~—- (cyframi) ——-——--—.—-—- (słowami) za jeden m:, loco stacja i w lesie 

| |, _—_— M’ w Nadleśnictwach __—__—_—_—__.._ (wymienić zgodnie z ogłoszeniem) po cenie ..... (cytrami) 
~ (słowami) za jeden metr:, loco lag, j 

3) Bloki eksportowe w ilości około -— (cyframi) ——-———————- (słowami) meir’ znajdujące się 

na stacji kolejowej Klewań po cenie ————— (cyframi) _————-———— (głowami) za jeden m° loco śtacja i w lesie 
w Nadleśnictwach ——-———-——-— (zgodnie z ogłoszeniem) pu cenie ..................- (cyframi) —— m. (stowami) 


za jeden m> loco las; 

4) Kloce eksportowe w ilości około (cyframi) ——.— (słowami) metr? znajdujące się 
na stacji kolej. Klewań po cenie ————-——— (cyirami) ——————--—— (słowami) za jeden m? leco Stacja i w lesie 
w Nadleśnierwie (zgodne z ogłoszeniem) mn (cyframi) -A I CS (słowami) m* po cenie —— ia, 
(cyframi)... (słowami) za jeden metr?, s 

Materjał na miejscu oglądałem i uznaję go za odpowiedni dla siebie, Warunki na jakich sprzedaż może być 
dokonana były mi w dniu —————-- 1921 r. zakomunikowane i zostały przezemnie przeczytane. 

1) Imię i nazwisko 
2 Stałe miejsce mego zamieszka" SBa |) 1 070 AWZ A EURE Lwa" 
3) Zajęcie: 
4; Adres obecny: Mm>mMLLLL 
Warszawa, dnia - : 1921 r, 
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Za redakiora naczel.: Dr. Włodzimierz Jampoiski, Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Strolński. 
Z Drukarni Polskiej pod zarządem Józefa Kaczyńskiego we Lwowie ul. Chorążczyzny 231. 


